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i z e s e  iirzfdowa.
W  y  i i  a  a

prawomocnych wyroków c. k. sadów wojennych we Lwowie,  Sam
borze,  S tanis ławowie ,  Z łoczowie ,  Nowym Sączu, P r zemy ślu ,  Rze
szowie, Tarnowie,  Tarnopolu, i Krakowie ,  zapadłych w miesiącu

wrześniu 18*54.
(Ciąg dalszy.)

V. C. k. s a d  w o j e u n y w N o w y  m S a c z u.
Z a  zbrodnię zaburzenia  spokojnośct' publicznej. § § .  3 3 1  i 3 3 3

W a js .  // ,

1 Stefan Piątek.  żonaty 44 I. z Ciężkowic, na 6 tygodni
wiezienia. — 2. Wincenty H alicz,  stanu wolnego 51 1. z Starej
Ryslrzycy, na 4 tygodnie więzienia zaostrzonego 1 razowym po
słem w każdym tygodniu. — 3. Hilary Podoski., stanu wolnego 
iii) 1. z Ochotnicy. 3 miesięczny a reszt  śledczy policzony za karę.— 
4. Eustachy ł te k /e w sk i ,  stanu wolego 24 1. z Krnezlnwy, 3 miesię
czny areszt  śledczy policzony ea karę.

Z a  p rze s tę p s tw o  p rzec iw  publicznej spokojnośct i p o rzą d k o w i
i za  p rze s tęp s tw o  p rzec iw  zarządzen iom  publicznym .

§§■ 0 7  i  3 3 6 .
' 5. Abraham S te in b erg a ■ z Przysowy, * żonaty 34 i., na (5 ty
godni zwykłego aresztu,  w skutek rckursu kara źuikona na 2 ty
godnie zwykłego aresztu.  —  6. Zerl  Steinberger,  żonaty 32 I. 
z Brzeska, na 2 tygodnie zwykłego aresztu.

Z a  p rze s tęp s tw o  p rze c iw  zarządzen iom  publicznym § .  3 7 0 .
7. Adam J a n d u ra ,  sianu wolnego 22 1, z Krościenka,  na 10 

kijów, —  8 . Sebastyan S a d /o n  recie O sm enda , żonaty, 40 I. 
z Przydonicy, na 14 dni zwykłego aresztu.  — 9. Krzysz tof S m ir -  
<:zuk, stanu wolnego 48 !. z Przysowy, na 14 dni zwykłego aresztu,  
przez wliczenie aresziu śledczego uwolniony z aresztu.  —  10. Fr an
ciszka ł i y b c z ik , zamężna 35 I. ż Szyari ,  na 5 dni zwykłego aresztu.

Z c. k, sądu wojei.jg.ego w Nowym Sączu,
VI. C. k. s ą d w o j e n n y w P r  z e m y ś I u.

Z a  zbrodnię zaburzeniu spokojnośct publicznej  
. 3 3 3  woj. k . /,-.

1, Karol D cnkiew icz  z Komborni,  42 1. stanu wolnego, pa
robek od koni, na 7 tygodni więzienia. — 2. Felix D o b row o lsk i  
z Ust rzyk dolnych, 20 t. stanu wolnego czeladnik krawiecki,  na 4 
tygodnie więzienia. -— 3. Grzegorz Itwrczyk  z Zarszyna,  24 1, 
stanu wolnego stolarz, .na 4 tygodnie więzienia. •— 4. Karol F e - 
d ryń sk i  zRol lowa,  31 1. żonaty ekonom, obciążony zbrodnią sprze
niewierzenia, i przekroczeniem nieprawnego posiadania broni i po
siadania cudzej legityniacyi , prócz utraty broni na 9 miesięcy 
więzienia.

Z a  zbrodnię g w a łtu  publicznego  ,yV. 3 5 8  ivojsk. k. k.
5. Aflanazy S w ia c h ła  * Tyj a u’y , 27 1. stanu wolnego, syn 

włościanina, na 8 tygodni więzienia,
Z a  przes ięps t ico  przec iw  zarządzen iom  publicznym  

,f. 3 6 0  w o js .  k. k.
<5. Ignacy I ł ł a s  z Ostrowa. 23 1. stanu wolnego, parobek, na 

10 dni aresztu.  —  7. Józef  Z ie l iń sk i  z Jasienicy, 41 I. żonaty, 
młynarz, na 8 dni aresztu.  —  8. Stefan S w ia c h ła  z Tylawy, 25 I. 
stanu wolnego, syn włościanina, na 14 dni aresztu.  —  9. Ewa 
»luk im icc  z Leszczawy, 24 I. stanu wolnego, córka włościanina, na 
10 dni aresztu.

Z a  n ieprawne posiadan ie  broni.
10. Franciszek G ostyń sk i  7. Zrotowic,  51 1. żonaty,  rządzea 

dóbr, prócz ut raty broni i amunicyi, na karę pieniężną w kwocie 
23 złe. w. a.

Z c. k. sądu wojennego w Przemyślu.
(C ią g  d a l s z y  n a s tą p i . )

f z f śu  nicurzędowa.
D w óm , 1 8 .  paźdz iern ika .

Szczupłe są wiadomości dzisiaj. O ostatnimi posiedzeniu kon- 
êrencyi wiedeńskiej nie doszły jeszcze żadne szczegóły do publi- 

®aności, i tylko to mniemanie u t r z y m u j e  się ciągle, żc zawarcie po- 
*°.;u jest  już bardzo bliskie, co też potwierdzają poniekąd podane 
"r dzisiejszym dzienniku naszym prywatne wiadomości z Kopenhagi.

W rażenie, sprawione w Europie knnwenryą włoską, zaczyna 
!uż zacierać się powoli, chociaż w samych Włoszech panuje ciągle 
•leszcze wzburzenie umysłów, i stronnictwa gotują się skrzętnie do 
Sl°czenia zaciętej walki parlamentarnej. Zresztą  utrzymuje się po- 
"'Saechuie nadzieja, żc sprawa włoska da się załatwić bez zakłó

cenia spokoju europejskiego, a najnowszy telegram z P a r y ż a  
z 16go b. m. zapew nia, że także w tamtejszych decydujących sferach 
przeważa stanowczo życzenie utrzymania pokoju i ustalenia świe 
ckiej władzy Papieża. Podobnież zapewniają z P e t e r s b u r g a ,  
że Rosya w sprawue włoskiej oświadcza się w duchu wielce kon
serwacyjnym.

Pogłoski o przesileniu minisleryaluem w Francyi ucichają znowu. 
Książę Latom’ , którego wymieniono jako następcę pana Drouin de 
Lhnys, powraca na swoje stanowisko poselskie do Londynu, a po
głosce,  jakoby Książę Grammonl miał zająć miejsce teraźniejszego 
prezydenta gabinetu, niedowierzają nawet ci, którzy ją  szerzą.  Pan 
Ilouher,  o którego wystąpieniu mówiono niedawno, ma znowu pozo
stać, gdyż Cesarz przyrzekł  napisać list do niego,  w którym idea 
powszechnego rozbrojenia i połączony z nią projekt  kongresu euro
pejskiego mają być obszernie wyłożone.

Z P e t e r s b u r g a  przyniósł telegram z 15. b. m, wiadomość 
bardzo pomyślną dla handlu aus tryackiego, mianowicie donosi on, 
że rząd rosyjski zniósł wydany przez jenera ł  - guberna tora  kijow
skiego zakaz wprowadzania kos austryackich.

Poczta zamorska przywiozła d n T r y e s t u  wiadomość, że za 
łoga kolonii portugalskiej na w’yspie Timo r ,  zbuntowała się dla 
braku żywności i żołdu;  władze cywilne uciekły, i dopiero po kilku 
dniach zdołano przywrócić porządek. W twierdzy Sietang na za-  
choduiein wybrzeżu wyspy Rurnco oblegali zbuntowani Malaye i 
Dynkowic wojskowego komendanta i musiano wyprawić tam posiłki 
z Sokrabai.

Monarchia Anstryacka
f l . w ń w ,  17. października.  ( S p r a w a  p ro p in a c y i . )  Do Jener .  

K or.  piszą ze L w o w a  pod dniem 13go b. m . : Jak wiadomo, były 
chwiejące się stosunki co do wykonywania prawa propinacyi, przy
sługującego lwowskiej gmiuic miejskiej, od dłuższego czasu już ź ró 
dłem licznych sporów między tą gminą i tutejszą korporacyą szynka- 
rzy, i tak pojedynczym szynkarzom, jak  i oberżystom, osobliwie 
izraelickim, nastręczały nieraz powód do skarg,  tak, że c. k. mini
sterstwo stanu już w roku zeszłym było spowodowane nakazać re-  
prezentacyi  miasta Lwowa przedłożenie nowego statutu propinacyj- 
nego. Przyjęty przez radę gminną na wniosek przynależnej sekcyi 
projekt,  który już  w samej radzie gminnej natrafia na silny opór, i 
w istocie w;ywołał  słuszno zażalenia, (gmina bowiem zast rzegała 
sobie w nim wyłączne prawo wyrobu i sprzedaży gorących napo
jów na terytorymn miasta, zachowując sobie tylko niejako w dro
dze łaski udzielanie koncesyi szynkowych podług własnego upodo
bania i z wykluczeniem wszelkiego rekursu,  zacoby wrszyscy szyn- 
karze oprócz tak zwanej, według ilości napojów wymierzanej,  i 
albo wprost,  albo w drodze akcyzy opłacanej należytości propina- 
cyjnej jeszcze roczną taxę w kwocie 70 złr.  m. k., a niemieszcza- 
nie, t. j. izraelici, oprócz tego jeszcze jednorazową taxę w kwocie 
(500 złr.  opłacać musieli), odrzucony zos ta ł  przez c. k. minister
stwo stanu nadesłanym przed kilkoma dniami dekretem jako prze
ciwny istniejącej ustawie przemysłowej,  i gminie dozwolono pobie
rać tylko uależytość propinacyjuą i mierne taxy policyjne, a z r e 
sztą otrzymał magistrat  rozkaz, ażeby przy udzielaniu koncesyi 
szynkowych i wykonywaniu prawa nadzoru nad profesyą szynkarską  
t rzymał  się ściśle postanowień ustawy przemysłowej z roku 1859.

W i e d e ń ,  16. paźdz. (W ia d o m o ś c i  b ieżące .)  Ich królewicz.  
MM. hrabia i  hrabina P a r y ż a  i książę M ontpcnsier  z małżonką 
przybyli 12. b. m. do Wenecyi.

(A u s try a e k o  -m e x y k a ń sk i  korpus ochotników.)  Dnia l i g o  
b, m. skończyły się ćwiczenia ccsarsko-mexykańskich oficerów ar -  
lyleryi i żołnierzy z trzyfuntoweini działami, które dotychczas od
bywały się przy RaketendOrfęl w pobliżu Wieuer -Neusladt .  Kor
pusowi ochotników, ja k  donosi Kam .,  dano t rz y  bateryi  t rzyfunto- 
wycli dział lekkiej arłyleryi konnej, 890.090 karabinów dla i ufa u- 
teryi - i 100.000 nabojów pistoletowych. Obecnie 60 żołnierzy 
z kilkoma oficerami mexykańskiej technicznej artyleryi  doskonali 
się w arsenale wiedeńskim. Według  reskryptu miuisteryalnego z 9. 
b. m., za wdaniem się cesarsko -  mexykańskiej komendy korpusu 
ochotników austryackich upoważnione zostały podrzędne komendy 
wojsk zapewnie po 100 z h \  w. a. na rękę tym, klórzyby jeszcze 
by ii asenterowaui do korpusu ochotników, a posiadali muzykę o 
tyle, że mogliby przy muzykach pułkowych c. k. armii g rać  z not,
0 czent rzeczone komendy przed asenterowaujem przekonać się mają.

Anglia.
L o n d y n .  (A d r e s  do ludu S ta n ó w  zjednoczonych . )  Wspo-  

miony już adres ludu p o ł ą c z o n y c h  Królestw Wielkiej Brytanii i 
irlniidyi do ludu Stanów zjednoczonych, który przedstawia półno
cnym Stanom amerykańskim, że lepiej b y ł o b y  dla nich zawrzeć p o k ó j

1 z rzec  s ię  stanów  p o łu d n iow ych , p r z e s ła ł u p ow ażn ion y  do togo
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przez Ind angielski baronet  Henry de Hoghlon gubernatorowi No
wego Yorku, Horacyuszowi Seymour.  Baronet  dołączył do adresu 
pismo, z którego pokazuje się, że w ciągu trzech godzin podpisało 
ten dokument 30.000 osób, i uprasza w niem gubernatora Seymoura, 
ażeby ogłosił ten adres w stosowny sposób ludowi Stanów zjedno
czonych. Jeźli prawdą jest.  j ak to utrzymuje baronet,  że przy do
statecznym czasie byłaby przynajmniej dziesiąta część ludu angiel
skiego podpisała ten adres,  natenczas będą musiały umilknąć głosy, 
które powstawały przeciw pol.tyee lorda Russella.

Francy a.
P a r y ż ,  12. października.  (R a p o r t  j e n e r a ła  J o l l iv e t  z  A lge-  

ry i,  —  R óżne  w iadom ośc i .)  M onitor  zamieścił obszerny raport  
jenerała  Jollivet o walkach, które kolumna pod jego rozkazem bę
dąca stoczyła w dniu 29. i 30. września przeciwko przeważającym 
siłom powstańców.

Dnia 28. września jenerał  Jollivet odebrał zawiadomienie, iż 
gumy (oddziały jazdy)  Marabuta Si Lalla znajdowały się w Sfid i 
El  Beida. Większa część jezdców arabskich, które jenera ł wysłał 
na rekonesans nie wróciły nazad. Dnia 29. doniesiono, iż Si-Lalia 
sam przybył  do Sfid. Popołudniu o godzinie ótej j enera ł  Jolliyet 
dowiedział  się, iż Marabut  wrócił  z rana do Badrus. Dla schwyta
nia tego dowódzcy i odparcia powstańców do gór  Te llu ,  j enera ł  
Jolhve t  zorganizował większą część swego wojska w ruchomą ko
lumnę. W  obozie pozostał  1 batalion lTgo pułku piechoty i ludzie 
marszem zmęczeni z żywnością na 20 dni.

Kolumna przybyła o samym świcie do El-Karsz,  gdzie Mara
but  znajdować się miał ;  nieprzyjaciel spostrzegł  ruch ten, widziano 
bowiem jazdę jego w szyku bojowym w kierunku ku wschodowi, 
dla pokrycia cofania się trzód.  YV Kert seh jenerał  Jollivet nie za
s ta ł  wprawdzie nieprzyjaciela,  lecz nie znalazł w7ody i postanowił 
postąpić do EI-Beida. Nieprzyjaciel szedł tą samą drogą, lecz z wię
kszym pospiechem.

Ludzie,  mówi dalszy ciąg raportu,  maszerowali przez 16 go
dzin, zapas wody był wyczerpany liczba maroderów zwrastała.  Da
łem rozkaz naczelnikowi bióra arabskiego, ażeby część jazdy arab
skiej posłał  do studni dla sprowadzenia wody,  druga zaś część j a 
zdy zluzować miała tylną straż,  ktara tak była zmęczona, iż zale- 
dwo trzymać się mogła. Piechota widocznie zmęczona zwolna tylko 
postępowała,  musiano często spoczywać.  Postąpiłem z jazdą naprzód 
dla wyznaczenia miejsca na obóz. Przybywszy do studni dwa szwa
drony jazdy odłożyły na bok pakunki i 100 ludzi odesłano do k o 
lumny z manierkami i końmi podręcznemi.

W  tej chwili doniesiono mi,  że kilku jeźdców pokazało się 
na górach.  Wysłałem jednego spahisa na rekonensans.  Zanim je 
dnak spahis ten do owych jeźdców zbliżyć się zdołał,  widziano na
gle jak  przy jakiej zmianie dekoracyj w teatrze wszystkie wzgórza 
obóz nasz otaczające,  okryte liczną piechotą,  podczas gdy niezli
czony t łum jezdnych z wąwozów ku dolinie się wysuwał.  W' po
ś rodku jeźdców powiewał sztandar  Marabuta.  W’ okamgnieniu obóz 
nasz był otoczony i odcięci zostaliśmy od kolumny. Miałem około 
siebie krom 40stu of icerów,  80 strzelców7 konnych,  10 spahisów, 
w  ogolę 104 ludzi do mej dyspozycyi. Garstka ta dała dowody bo
ha te rskie j  energii.

Zająłem z ludźmi inojemi pozycyą około obozu iuż założonego 
z mocnem postanowieniem trzymania się aż do przybycia kolumny. 
Przez  pół tory godziny 90 jeźdców zsiadłszy z koni bronili się p rze
ciw ciągle wzrastającym siłom nieprzyjacielskim. Otworzono prze
ciwko nam mocny ogień karabinowy. Pięć kroć wściekłe t łumy 
rzuca ły się na nas i pięć kroć ustępywały za wysunięciem się ty
ral ierów naszych.

Amunioyi b rakować nam poczęło,  chociaż ją  bardzo oszczę
dzaliśmy. Nieprzyjaciel atakował nas z wrastającą zaciekłością,  kilku 
jeźdców przedarło się do obozu, gdzie ich trupem położono. Nie
spokojnie wyglądałem przybycia naszej kolumny; nadciągla prze
cież o godzinie trzeciej  i ar tylerya natychmiast ogień rozpoczęła.

Powstańcy zwrócili się zaraz przeciwko kolumnie,  której 
marsz wstrzymany był  p rzez  rozdawanie wody i przez tylu maro
d e ró w ,  a która przy pierwszym napadzie nieprzyjaciela jeden kilo
met r  długości zajmowała- Arabowie szturmowali ze wszystkich 
stro n , na wielu punktach przyszło do osobistej walki. W  tej chwili 
wszyscy prawie jeźdźcy  arabscy przeszli  do nieprzyjaciela. Ażeby 
marsz do obozu nie wyglądał  na rej teradę,  kazał j enera ł  Joll iret  
sta n ą ć  i odkomenderował  dwie kompanie strzelców ku tylnej st raży 
dla sukursowauia jej.  Artylerya otworzyła i z lewej flanki silny 
o g ień  i wkrótce nieprzyjaciel się cofnął a wzgórza puste były jak 
dawniej.  Wojska z uadejściem nocy zajęły obóz bez wystrzału.  
Około godziny 5, rannej kolumna wyruszyła ku miejscom w któ- 
rem  Si Salla nocować miał ,  lecz nie czekał  on na przybycie 
wojska francuzkiego. Kolumna rozłożyła się obozem pod Timeslai 
i przybyła w dniu 2. października do Ain-Ele Hadijar.

Jenera ł  Jollivet podaje st ratę nieprzyjaciela na 400 ludzi za
bitych i tyleż rannych.  Francuzi  stracili  82 zabitych i 72 rannych. 
Na  końcu raportu jes t  spis oficerów i żołnierzy, którzy się szcze
gólnie odznaczyli

Dzisiaj odbyła się rada ministrów, na której postanowieno 
zaniechać zamierzonego usunięcia adresu w ciele prawodawczein.  
Ciało prawodawcze  i senat  nie będą zwołane przed dniem 20. s ty
cznia przyizłego foku.

Na przedmieściu sw. Antoniego mnożą się przypadki zaprze
stania pracy przez robotników fabrycznych. Rząd poczyna zwracać 
na nie uwagę. Od dawna już nieukonlentowanie nie doszło na 
przedmieściu św. Antoniego do tego stopnia jak w dzisiejszym 
czasie, w którym tak trudno o zarobek i o pieniądze.

Włochy.
T u r y n , 9. października.  (Z a m a c h  na K ró la  sardyńsk iego .  — 

R óżne wiadomości.')  Wczoraj  obiegały zatrważające pogłoski o za
machu na życie królewskie.  Zdaje się, iż rzecz cała ogranicza się 
na ciskanie kamieniami do karety królewskiej.  Wczoraj  o godzinie 
lOtej rannej Król jecha ł  z Mandriat  do miasta jak  zwykle o tej 
godzinie:  w pobliżu Veneria reale dwóch ludzi ukryli się w k rza 
kach, i zobaczywszy zbliżający się powóz królewski rzucili na Króla 
kamieniami, które go jednak nie trafiły. Na wołanie stangreta zb ie 
gło się wiele osób, sprawców jednak schwytać nie zdołano. Mówią, 
iz koło jedno powozu królewskiego uszkodzone zostało.

Zdaje się, iz rozprawy nad konwencyą w parlamencie bardzo 
będą ożywione. Rząd jednak nie wątpi o przyjęciu konwencyi.  i 
robi już  wszelkie przygotowania do przeniesienia stolicy. Do akt 
parlamentowi złożyć się mających dołączony będzie list Ciaidiniego, 
którego odczytanie w parlamencie sprawi może niejakie wrażenie.  
Koszta przeniesienia slolicy wynosić mają według jednych 50 milio
nów a 150 milionów według drugich. Po przyjęciu projektu do 
prawa ministeryum wnieść ma, ażeby prawa w innych częściach 
Włoch obowiązujące i do Toskany zastosowane zostały. Tuskami 
bowiem nie tylko zatrzymała kodexa praw swoich, ale i prawa swojo 
administracyjne, j ak  na przykład prawo gminne, przepisy policyjne, 
administracya zakładów dobroczynności itp. Najbliższym skutkiem 
takiego kroku byłoby przyspieszenie powszechnej we Włoszech kn- 
dyfikacyi praw. Lecz Włochy od Toskany wiele rzeczy uczyć się 
mogą i przyswoieby sobie powinny. Kwestya rozbrojenia zawsze 
jest  na porządku dziennym; ministeryum dowiedziawszy się, Ze An- 
strya armię swoją uszczupla, postanowiło naśladować ją w tein. Mi
nisteryum spodziewa sie zyskać na oszczędności,  w gruncie nie my
śli jednak o szczerem rozbrojeniu.

Zdrowie Ojca św. polepszyło się widocznie podczas pobytu 
jego na wsi. Jego Świątobliwość wygląda rumiano, trzyma się pro
sto i nie potrzebuje opierać się na lasce jak  dawniej.

I  t e r l i n , 13. października.  (P r o g r a m  d a ls ze j  p o d ró ży  C e 
s a r z a  rosy jsk iego .  —  S to su n k i  liandloioo - p li tyczn e  m iedzy  
A u s try ą  i  P r u s a m i . )  Podług otrzymanych tu wiadomości odjadą 
Cesarz i Cesarzowa Rosy7i z Wielkim Księciem Następcą tronu dnia 
18. b. m. z Darmsztadu do Nicey. Cesarz jak  słychać zabawi tam 
cały tydzień, a potem powróci do Petersburga,  Wielki Książę zaś 
zabawi dłuższy czas przy dostojnej matce swojej, a później poje- 
dzie przez Francyę do Anglii.

O handlowo-politycznych stosunkach między Prusami i Au
stryą podaje P roo . Corresp.  następujące szczegóły:

„Konferencye obustronnych posłów w Pradze wydały pod
stawy t raktatu handlowego,  który sprowadzić ma bardzo znaczne 
ułatwienia obrotu między Austryą i związkiem celnym. Obrady mię
dzy Prusami i Austryą były jednak tylko poufnemi układami;  jeźli 
istotnie przyjść ma do t raktatu,  tedy muszą dopiero teraz rozpo
cząć się prawdziwe konferencye między Austryą i związkiem cel
nym, w których powinny brać udział nie tylko Prusy,  jako pa ń 
stwo kierujące,  ale także graniczące najbliżej z Aust ryą państwa 
związku celnego, mianowicie Bawarya i Śaxonia. Nad rozpoczęciem 
takich układów toczą się teraz narady. Przytem jednakże zdaje się 
Austryą żywić uanowo usilne życzenie, ażeby oprócz t raktatu han 
dlowego, jaki  jedynie może przyjść teraz do skutku, przygotowane 
zostało na przyszłość także istotne zjednoczenie sie Austryi ze 
związkiem celnym, jak się to już  stało w roku 1853. Nasz rząd 
sprzeciwia sie temu żądaniu, ponieważ zjednoczenie celne uważa 
za niepodobne, dopokąd Austryą nie zmieni zupełnie dotychczaso
wych zasad swojej polityki handlowej, i ponieważ wydaje się nie- 
s tosownem przyjmować do t raktatu postanowienia, których rzeczy
wiste dopełnienie jest  na teraz niepodobne. Chociażby przyjęcie t a 
kiego artykułu właśnie dla tego niepodobieństwa wykonania nie mogłoby 
mieć żadnych praktycznych skutków ze szkodą Prus i związku cel
nego, pokazało się przecież w przeszłości,  że do owego przyrze
czenia z r. 1853 wiązały się pewne usiłowania, które chciały la 
mować swobodny rozwój związku celnego z innych stron, i t y m  
sposobem przynajmniej chwilowe sprowadzały kłopoty. D l a t e g o  
uzna to każdy słusziiem, iż Prusy mimo wszelkiej związkowo pr/.y- 
jaźuej życzliwości dla Austryi  niechętnie zgadzają się na lakie 
przyrzeczenie w nowyin traktacie,  jakkolwiek nie przywiązują do 
niego wrcale istotnego życzenia. Zresz tą  nie podlega wątpliwości, 
że szczera spólnosć, która łączy obadwa rządy w interesie Nie
miec, pokona z łatwością także wspomnione trudności,  i doprowa
dzi wkrótce obrady nad korzystnym ile możności t raktatem han 
dlowym do pożądanego rezultatu.

Pułki gwardyi Cesarza Franciszka i Cesarza Alexandra obcho
dzą dziś pięćdziesiątletnią rocznicę swego istnienia. Na tym obcho
dzie odczytano pismo odręczne najwyższego szefa pierwszego z tych 
pułków, w którein Jeg-o c. k. Apost. Mość raczył  wyrazić najży
c z liw s z y  U dział z  pow odu  teg o  dnia z a sz c z y tn e g o , nadsełajac oraz
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® orderów dla oficerów sztabowych i innych i 20 odznak honoro
wych dla podoficerów i żołnierzy tego pułku. Rosya.

K o p e n h a g a . 12. października. ( N a d z ie ja  bliskiego z a - 
a-ar c i a pokoju. — Spodziewane, redukcye.  —  W y ja z d  .W. K s ię -  
aia rosyjsk iego .  — R o zp ra w y  w  ra d z ie  p a ń s tw a .)  Prywatna ko
respondencja do Gazety wiedeńskiej donosi:  „Powszechnie ocze
kują tu bliskiego zawarcia pokoju, i rezultatu jego wyglądają mniej 
więcej wszystkie koła z rezygnacyą. Dnia 9go b. in. miały tu na
dejść depesze i telegramy, zapewnie o posiedzeniu konferencyi z 8. 
b. m., w skutek czego nawet w niedzielę pracowano w minister
stwach, a nazajutrz miała się odbyć tajna rada stanu pod prezy-  
dencyą samego Króla,  i spodziewano się, że zapadną na niej s ta 
nowcze uchwały.

Zaraz po zawarciu pokoju nastąpią tu wielkie redukcye w wielu 
gałęziach ekonomii politycznej, mianowicie w armii i flocie, a byłe 
ministerstwa dla Holsztynu Lnucnburga i Szleswiku zostaną zupeł 
nie zniesione. Także wspólne niegdyś instytuty, j ako to urzęda 
celne, poczty ifp będą zmniejszone. Zrobiono już  początek z ko
morą celną na Znudzić,  gdzie wszyscy urzędnicy poszli w odstawkę 
lub na pensyę, albo też odprawieni zostali z pewną sumą.

Wielki Książę Mikołaj przybył wczoraj  w towarzystwie N a 
stępcy tronu księcia Fryderyka i jenerał-adjufantn Hegermanna Lin- 
denkrone z Fricćeiisburga osobnym pociągiem i odjechał o godzinie 
7 in ej zwykłym pociągiem do Kursor,  a ztnmtąd dalej statkiem pa
rowym do Kici. Tym samym statkiem miał odjechać także kapitan 
Schtiller znowu do Wiednia, wykonawszy swoje polecenia w sp ra 
nie uregulowania granicy. Nowa granica przecina rozmaite szles- 
" iekie posiadłości, i dlatego potrzebne były rozmaite zamiany grun 
tów, liczne pomiary, wywłaszczenia itd.

Na wicczorncm posiedzeniu wczorajszej rady państwa obrado
wano nad demokratycznym adresem włościańskim, i odesłano go 
"• końcu do wydziału. Rząd oświadczył,  że nie chce wiązać się co 
do reformy konstytucyi,  i że niezmieniona ustawa zasadnicza z r. 
1849 nie jest już na czasie. Tak izba jak i publiczność gani tak 
dalece projekt adresu, że można mu z pewnością przepowiedzieć 
Upadek. Wszyscy pragną wolności konstytucyjnej,  ale nie takiej, 
ażeby szarlalani polityczni lub ambilni przywódzcy dcmokracyi 
"■pływali na stan rzeczy.

Królestwo Polskie.
% V a r » s , a w n  , 15, października. (O g ło s ze n ie  od  z a r zą d u  

*praw grecko-unickich p r z y  koniisyi r z ą d o w e j  s p r a w  w e w n ę 
trznych.) Ilzicn. W ar.  pisze: Najwyższy ukaz z dnia 14. (2 0 . )  
lipca 1804 roku poslanowił  niektóro zmiany w przepisach dolyezą- 
t;zaycli kolatory! kościelnej w parafiach rzymsko-katolickich w K ró 
lestwie Dolskiem, zmienił tak nazywane kolalorstwo osób prywat 
nych w parafiach grecko-unickich,  uwalniając zarazem kolatorów 
l‘erkwi grecko-unickich,  tak od obowiązku przykładania się do kosz
ów na budowle cerkiewne,  jakoleż i od współudziału w interesach 
tychże cerkwi, '  i ustanowił nowy porządek wyboru proboszczów 
grecko-unickich.

Podług- tego porządku , kandydaci na proboszczów grecko-  
unickich nic będą już  otrzymywali od dziedziców dóbr, tak nazwa
nych prezent  na probostwa,  lecz mają być wybierani od tych obo
wiązków przez zarząd spraw grecko-unickich przy koniisyi rządo
wej spraw wewnęt rznych,  z utrzymywanej tamże ogólnej listy kan
dydatów i będą zatwierdzeni przez władze dyecezyalną, t. j. będą 
Wprowadzani w posiadanie beneficjów według egzystującego dotąd 
Ityrządku, otrzymując od biskupów tak nazwaną instytucyą kano- 
,l,eZną.

Odtąd wiec kapłani grecko-uniecy obowiązani są udawać się z proś-  
'nmi bezpośrednio do komisy! rządowej spraw wewnętrznych,  a zarząd 
tyra \\ grecko-unickich po rozpoznaniu na zasadzie art. 9go tegoż 
'tyjwyższego ukazu z dnia 14. (2fi.) lipca r. b. przedstawionych 
1̂ ‘żez podającego dowodów o jego prowadzeniu się i postępach 
'v uaukach, będzie ze swej strony komunikować się w tym przed
miocie z władzą dyecezyalną.

O czcm zarząd spraw grecko-unickich ogłasza niniejszem dla 
' '•adorności i zastosowania się wszystkich w ogólności kapłanów 

Ccko-unickich w Królestwie Dolskiem.
(P r o je k t  kolei z  W a r s z a w y  do B r ze śc ia  l i tew skiego .)  Do 

-ety szląskiej piszą z W a r s z a w y :  Drojekt kolei z Warszawy 
0 Brześcia litewskiego został  w Petersburgu zatwierdzony i przy- 

j tywania do budowy mają być już  lak dalece poczynione, że bę-
mogła rozpocząć się na przyszłą wiosnę. Krcnenbcrg  będzie 

■ !|0"'ażninny, wydawać akcve aż do wysokości całej sumy około 
' J  GOO rubli sr.  na wiorslę,  za które gwarantuje rząd 5%. Amorly- 

odbywać się będzie w s reb rze ,  a procenta wypłacane będą 
J i^^r l inie ,  Paryżu i Londynie. Do roku 18(19 ma być gotową cała 
"tyk'*' handlu w ogóle będzie ta kolej miała wielkie znaczenie,
te 0 jedno z głównych jej skutków' można przypuszczać,  że rosyj-

( Częste p o ża ry  w R o s y i . )  N orddeutsche P o s t  mówi o po
żarach w Rosyi, iż takowe rozpoczęły się w śród lata, potein stały się 
coraz rzadsze, w końcu sierpnia wybuchły jednak z nową gwa ł to 
wnością. Prócz Symbirska pożar zniszczył cały szereg miast w gu-  
bernii Samarskiej,  Saratowskiej  i Orenburskiej .  W gnbernii S a r a 
towskiej w obwodzie petrowskim 1500 mieszkań chłopskich i sześć 
dworów' szlacheckich stały się łupem pożarów, wsi Koszyno, Barja-  
tino i Dauilówka stały się prawie stepem odludnym.

Według  zdania władz miejscowych następujące przyczyny wy
wołały tak wielką liczbę pożarów:  1, ogromne pomnożenie szyn
ków', 2. zw'yczaj palenia papierosów własnego wyrobu, który się 
w ludzie powszechnie rozmnożył ;  3. umyślne podpalanie. I tak 
w obwodzie petrowskim było codziennie kilka pożarów,  pomimo 
s traży dniem i nocą czuwającej,  i pomimo największej ostrożności 
mieszkańców'. Prócz tego wiele pożarów wybuchło w budynkach 
wcale nie zamieszkałych.

mąka pojawi się na targach.  Przy wysokich cenach zboża 
Wj ty ) 8 ó 5  nadchodził  ten a rtykuł  także u a osi, i wynagradzał  zbyt 
bsyl " ów cza s  wywóz zboża ztąd na zachód. Tańszy,  łatwiejszy, 
r*S 1*^ ' pewniejszy t ranspor t  koleją uczyni ten dowóz zapewne

( P o ż a r y . )  Z M a n a s t e  r ż y s k  ( w  b r z e ż a ń s k i e m ) ,  d o n o s z ą  nam , ż e  
w  p i e r w s z y c h  i lo iaeh  b i e ż ą c e g o  m ie s ią c a  i d a r z y ły  s :ę  w  p o w i e c i e  ta m te j s z y m  
d w a  w y p a d k i  o g n i o w e ,  a m i a n o w i c i e  w  B o b r o w n i k a c h  z g o r z a ł  dom z e  

s lo d o tą  t a m te j sz e g o  w ł o ś c ia n in a  R.,  a w J u r t k ó w c e  s p a l i ł a  s i ę  s t o d o ła  w ójta .  
P i e r w s z y  p o ż a r  b y ł  p r z y p a d k o w y ,  d r o g i  z a ś  m ia ł  p o w s t a ć  p r z e z  p o d ło ż e n i e  
og n ia

W n m y  z 10. na 1 1. b m, p o g o r z a t  w  Ż u r a w i c y  w  o b w o d z ie  p r z e 
m ysk im ,  tam tejszy  w ł o ś c ia n in  M . t e u s z  O h .;  o g ie ń  z n i s z c z y ł  mu dom i s ta jn i ę ,  i 
z a c h o d z i  p o d e j r z e n ie ,  ż e  g n  p o d p a lo n o .

( Ż e g i u g a  na do lnym  D u n a j u . )  W e d ł u g  s p r a w o z d a n ia  u r z ę d o w e g o  o ż e 
g l u d z e  i h an dlu  w  K s i ę s t w a c h  N a d d u n a js k ic h  l i c z b a  o k r ę t ó w ,  k t ó re  w z es z . ły m  

r o k u  p r z e b y ły  u j ś c i e  S u l in a  w y n o s i ł a :  2 8 4 5  o k r ę t ó w  ż a g l o w y c h  z  4 5 0 . 0 0 5  b e 
c z e k ,  4 6  p a r o w c ó w  h a n d lo w y c h  z  1 8 . 9 ! 4  b e c z e k  i 2 0 8  p a r o w c ó w  p o c z t o w y c h  
z  f .0 .4 1 3  b e c z e k ,  o g ó łem  3 0 ) 9  o k r ę t ó w  z  5 1 9  3 3 1 b e c z e k .  W  r.  1 8 6 2  b y ło  
2 8 2 2  o k r ę t ó w  ż a g lo w y c h  z  4 0 3  3 0 9  becz* li, N a  p o k ła d a c h  p a r o w c ó w  b y ło  o w  r .  z .  
o ls?.771  beczc-k  w i ę c e j .  W a r t o ś ć  t o w a r ó w  p r z y w i e z i o n y c h  o k r ę ta m i  a u s t r y a c -  
l i ie in i  do G a la c z u  w y n o s i ła  3 3 : . ' 0 ! )  z ł r  ; w y w i e z i o n o  t o w a r ó w  z a  3 9 3 . 9 0 0  z l r .

( W y d a w n i c t w o  k o r e s p o n d e n c y i  N a p o le o n a  I .)  „ M o n i t o r 1* z a m i e s z c z a  
s p r a w o z d a n i e  k s i ę c i a  N a p o le o n a  j a k o  p r e z e s a  n o w e j  k on i isy i  do w y d a n i a  k o r e s -  

p o n d e n c y i  N a p o le o n a  I. W  s p r a w o z d a n iu  l e m  k s i ą ż ę  w y j a ś n ia  s y s t e m  j a k ie g o  
k o m is y a  tr zy m a  s i ę  p rzy  w y d a w n i c t w i e  ty c h  l i s tó w .  K o m i s y a  s ta r a  s i ę  w y d a ć  
ty lk o  to.  co  C e sa r z  b y łb y  f a m  o g ł o s i ł  g d y b y  c h c ia ł  d a ć  p o t o m n o ś c i  w ia d o m o ś ć  
o s w o j e j  o s o b i e  i o s w o i m  s y s t e m i e .  W z n i o s ł y  ce l ,  k tóry  od n os i  s i ę  do p r z y 
s z ł o ś c i  s p o w o d o w a ł  k o m i s j ę  z a t a :ć n ie  jedno  co W'edtug j e j  z d a n ia  m o g ło b y  
b y ć  w a ż n e m  dla t e r a ź n ie j s z o ś c i .  K s :ą ż ę  N a p o le o n  u ż a la  s i ę  w  k o ń cu ,  ż e  z  n i e 
z l i c z o n e j  m n o g o ś c i  l i s tó w ,  k tóre  N a p o le o n  I. p i s a ł  7.a g r a n i c ę  lub za  g r a n i c ą  
tak m ało  p r z e d ł o ż o n o  kon i isy i .  N adto  p e w n ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  w  la ta c h  1814 i 
1 8 ( 5  s t r o n y  in t e r e s o w a n e  z a b r a ły  n ie k t ó r e  d o k u m e n ta  z  f r a n c u z k ie g o  a r c h iw u m  
p a ń stw a .  W y s i a n o  za  g r a n ic ę  a je n t ó w  do w y s z u k a n i a  t a k ic h  p a p ie r ó w .

ęiosp<><Sar$twT<), przemysł i handel.
UKIo c z Ó h ’ , ,  7. października. W Ił. połowie z. m. były na 

targach w obwodzie Złoczowskim następujące ceny czterech g łó w
nych gatunków zboża i innych artykułów.
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z r  | cen . zr ce n . zr . cen . z r .  | c en . z r .  | c en . z r  1 c e n .

w a lu t ą  a u 8 t r y a c k ą

M e c  p s z e n i c y  . . . 2 5 0 2 6 0 2 2 5 2 20 2 2 5 2 66
„ ż y t a  . . . 1 20 l 1 5 1 20 1 o 1 • 1 2 6

„ j ę c z m i e n i a  . 1 2 5 1 . 1 20 1 10 1 • 1 .

„ o w s a  , . . * ♦ 7 5 • 8 0 8 0 « 8 0 • 7 0 ♦ 9 4

„  h r e c z k i  ' . . 1 20 1 1 5 1 20 1 # ♦ 9 0 1 2 6

„ k u k u n u l z y  . 1 6 0 2
„  z i e m n i a k ó w  , 8 0 * 4 5 » 5 2 . « ♦ , ♦ 8 4

C e t n a r  s i a n a  . . . 1 » 1 2 5 1 . 1 3 0 1 20 1 20
„ w e ł n y  . . . . , e « ♦ • * ♦ . * ♦ ♦ *

,, n a s i e n i a  k o n i c z u , * » * • • . ♦ * « ♦
.Sa» d r z e w a  t w a r d e g o 4 4 0 4 • 5 7 5 5 6 • O 6 0

m i ę k k i e g o 3 2 5 0 3 5 0 5 2 7 5 • 4 5 0

F u n t  m i ę s a  w o ł o w e g o * 12 ♦ n * n * 11 • 10 . 12
M a s  o k o w i t y • ♦ ♦ 4 2 • 4 5 • 2 8 • 3 0 • 5 4

ruytn n aw et p rzy  śred n ich  cenach  zb o ża .

O s t a t n i a  p o c z t a *
F r a n k f u r t ,  16. października. Dziennik Kóln. B ld t t e r  ( j ak  

wiadomo w sprawach rzymskich dobrze informowany) donosi ,  że 
kardynał  Antonclli odpowiedział panu Sart iges,  iż rząd papiezki co 
do orgnnizacyi armii będzie działał zupełnie podług własnej woli, 
a zresztą nie wejdzie nigdy w układy z Piemontem względem prze
niesienia części długu p a ń s tw a .—  Minister finansów ■Ferrari, i s z e f  
policyi Matteurci będą na konsystorzu grudn iow ym  m ianow ani k a r-  
nałam i,
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P a r y ż ,  Ki. października. Ciało prawodawcze ma sie zebrać ] 
15. l u te go . ' - — Z T u r y n u  donoszą, że Bognio i Ricci utrzymują , 
stanowczo, iż Napoleon zawarowat  sobie na pewne wypadki ods tą 
pienie pewnych ferytoryów.  Król Wik tor  Emanuel jest  posępny i 
cierpiący. —  Z R z y m u  donoszą, że miody izraelita Coeu został 
w uroczystość św. Michała podług zwyczaju kościelnego ochrzczony, 
objawiwszy wprzódy samemu Papieżowi swoje postanowienie. Zna
leziona w* Rzymie statua Herkulesa została już całkowicie wy
dobytą.

P a r y ż ,  16. października wieczorem. Pan Bismark przyje- 
dzie 20go b. m. do Paryża i zabawi tam dwa dni. -— Talleyrand 
będzie towarzyszyć Cesarzowi do Nicey.

H o n g k o n g .  27. sierpnia. W Hutschanie stoi jeszcze silny 
korpus powstańców, który odparł oblegających szcześliwemi wy
cieczkami. —  Wiadomości  z J a p o n i i  z 13. sierpnia donoszą:  
Gdy poselstwo do księcia Nogato powróciło nic wskórawszy nic, 
miała sprzymierzona flota opuścić 24g-o Yokohame, i pozostawić 
tylko 2 okreta wojenne. Taiknn oświadczył,  że jeźliby nastąpił 
atak, usunie sie do Minko.

kami, „  P t f a t u r a  w jJ S ia .  w y t i ą g a  z  l a s * V ‘ monodram^ 
wierszem przez W. Syrokomle. Trzeci  gościnny występ panu 
Jana Królikowskiego artysty tea trów warszawskich.

Scostriciasia raateorclogiezse we Lwowie.
l in io 17. p a źd z ie rn ik a .
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Przyjechali do Lwowa
D n ia  17 p a ź d z ie r n ik a .

H o t e l  G e o r g e :  PI*. G o ł a s z e w s k i  L e o n ,  z  T a r g o w i s k  — Ł o d y ń s k i  S ta n . ,  
z  N a h o r z e c .  — S ę k o w s k i  A le x .  , z  W o j s ł a w i c .  —  l lo r o d y s k i  W i k t o r  , z  G łę -  
b o c z k i .

H o te l  e u r o p e j s k i :  C z a j k o w s k i  J a n ,  z  S a r n ib .  — S z c z e p a ń s k i  K ornet ,  
z C z a jk o w ic .

H o te l  a n g i e l s k i :  D o b s z y ń s k i  L u d . ,  c .  k. p o d p o r u c z . ,  z Ł a ń c u t a .

Wyjechali ze Lwowa

D n ia  1 7 .  p a ź d z i e r n i k a .
P P . : C z e r n a w s k i  S t . ,  do B r o d ó w .  —  Fl irth  K aro l ,  e .  k. pen s .  p od pulk . ,  

do C z e r n i o w i e c .  —  Z a g ó r s k i  M ie c z , ,  do P o d b u r z a .  —  B a l  Fr . ,  do T u l i g ł ó w . —  
Ł o d y ń s k i  H ie r o n im ,  do M ila tyn a .  —  H o r d y s k i  W i k t o r ,  do W i e d n i a .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia  17 p a ź d z ie r n ik a

T  BS A  W  B £ .
D z i ś  t eat r  niemiecki: „ U i e  l u s l i g e n  W e i b e r  v o n  W i n d 

s o r ^  komiczno-fantastyczna opera w 3 akiach.
J u tro  teatr  polski:  „ D o k t o r  R o b i « , “ komedya w 1 akcie .  

„ B y ł o  t o  p o d  t t  a g r a u i ) ' 1 komedya w l  akcie ze spiew-

D ukat  h o le n d e r s k i  .  w a l .  au-tr .
D ukat  c e s a r s k i ............................................... r „
P ć ł im p c r y a ł  z l .  r o s y j s k i .........................  ,.
K u b e l  s r e b r n y  r o sy  jski . . . .  „ ,,

„ p a p ier o w y  r o s y j s k i ..........................................   „
T a l a r  p r u s k i ............................................ .....  . „
Poiaki  kurant i p i ę c io z ło t ó w k a  . . „
G a i ic y j .  l i s ty  z a s t a w n e  w .  a r.ji 100  z!,  i 

„ „ „ m. k. za  10 0  z l ,  i
G a l ic y j s k ie  o b l i g a e y e  i n d ę m n iz n r y j u e  p 
H% P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . i 
A k c y e  g a l .  kol. ż e l a  z,  K aro la  L u d w ik a  ■

I>i
kupo

g o t ó w k ą j Iow arem
7.1. c. zt. ! <•
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T e l e g r a f o w a n y  k u r a  w io d aś sk i .
D n i a  17. p a ź d z ie r n ik a .

h%  M e t a l i k i ......................................
H% p o ż y c z k a  n a ro d o w a  
L o s y  z  1 8 6 0  r oku  .
A k c y c  ban k u  w i e d e ń s k i e g o  ■ .

h „ k r e d y t o w e g o  ■ . 
L o n d y n ,  10 lu n tó w  s z t e r t i n g ó w
S r e l .r o  . . . .  .....................
D u k a t  p o j e d y n c z y  . .
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78  
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180  
1 16 
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8o
50
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52

Kurs gichly wicdeisskioj.
D n ia  1 5 .  p a ź d z ie r n ik a .

f  .  I> l i : £ ,  | - u ) i l i e » . n y  
A . P a ń s t w a

W

(Z,a KM) z ł . )  
piei). tow ar-  

a u s tr .  w a l .  po 5 %  . . 6 5  8 5  ( 5  90
„ ,. b e z  k u ponów

z w r o t n y  po ń%  . . . .  9 7 . —  9 7 .5 0
/. p o ż y c z k i  n a r ó d ,  z p r oc .

od s t y c z n i a  do I ipca  po 5 % 78  2 6  7 8  4 0
od  k w i e t .  do p a ź d .  po  5 %  7 8  2 0  7 8 . 4 6  

P o z y c z k a  w  s r e b r z e  z  1 8 0 4  
r o k u  z w r o t n a  w  3 5  la la c h  8 6 . 2 5  8 6 .7 5

1. r .  1851  s e r .  B .  po 5 %  — —  —
M et a l ik i  po 5 %  . . . .  .  6 9 . 5 0  6 9 . 7 0  
M et a l ik i  z  p r o c .  od maja do

l i s to p a d a  po 5 %  . 6 9 . 5 0  
dt to .  po '■*%% . . . .  6 2 . 2 0
dtto .  „ 4 % .........................5 5 . 2 5

4 1 . 5 0  
3 4  5 0  
1 3 . 8 0

dtto .  „ 3%  ,
dtto .  „ 2 
dtto .  „ 1 % .

P r z e z ,  do w j l .  z  r. t 8 3 9
c a ł e  l o s y  . .

P r z e z ,  do w y ł .  z  r. 1839
p iąta  c z ę ś ć  l o s ó w  . . . 1 4 7 .2 5  

P r z e z ,  do w y l .  z r .  185 4  8 6 , 6 0
P r z e z ,  do w y l .  z  r. 18 6 0

po  5 0 0 z l . . . . . . .  9 !  6 0
P r z e z ,  do w y l .  z r  \  fc6 ()

p o  1 0 0  z ł ................................. 9 4  —
P o ż y c z k a  z  r. 18 6 4  ( z  p r e 

m i ą )  po ICO z łr .  . . . 8 3 . 2 0
R e n t y  Com o po 4 2  l ir .  au s t .  1 7 .5 0

W y l o s .  obi.  d a r  n. 
d łu g u  paliw*. .

P r z e z ,  do l o s .  ob i.  
d a w .  d łu g u  p a ń st .  
z  p r o c .  w 11 aju

dtto- z  p r o c en t .  
z« g r a n ic ą  .

6 9  7 0
6 2 . 5 0
55 .7 5
4 2 . -
3 7 . -
1 3 . 9 0

1 5 1 .5 0  152  -

14 7 .7 5  
8 7 —

9 1 . 7 0

S 4 .2 0

8 3 . 3 0  
18.

(p o 6 % 6 4 , 5 0 6 5 . 5 0

” 4 V , % 0 1 . 5 0 62 —

» 4% 5 4 . 5 0 5 5 —
3 % % 4 8 — 4 8 . 6 0

i  ” 8 % — .— — . __
2% % 5 6 . ~ 6 8 . -
S’/4 % 4 9 . — 51 —

l  . 3% 44 — 4 6 —

i - 1% % 3 9 — 4 0 —

” 5% 7 1 . 5 0 7 2 —

i  - H . % 6 7 .2 5 6 7 .7 5
V n 4% 6 0 — 6 0 .5 p

N i ż s z e j  A u s tr y i  . 9 0 . __
W y ż .  A n s ) ......................g g ___
Salcburg ...................... 8 8 .5 0
C z e c h ............................9 2  —
M o r a w i i ...................... 9 3 . —
S z l ą s k a  . . . .  8 9  —
S t y r y i ...................... ..... 8 9 —
T y r o l n  . . . . .   ___

1.50 
l.—  
1.60

80
8 9  
8 9  
9 3 —  
S Y 
SO—  
8 9 . 6 0

pjen . to w a r
1( ar .,  K ra in y  i V. y h . 8 7 .  — 8 8 .5 0
W ę g i e r '■'i — 7 3  80

•c 0  — 1 S  0  s  ’ B anatu Tern.  . . 7 0 . 2 5 7 0 . 7 5
— t- c  / K r o a c y i  

G alicy  i
7 4— <

£  c  tu 1 , 7 3  — 7 3 50
S iedm iogJ  odu . . 6 8 . 9 0 6 9 . 5 0
B u k o w in a 0 8 . 7  ó 6 9  25

h  k la u zu la  w y lo s .  w  r. 1867 7 1 , — 7 1 50
B a n a t  3 e m e s z . . . . . . 6 8 . 5 0 6 9 —
L om li .  w e n .  poż z  r .  18 5 9 9 5 . 2 5 9 6 —

po 5% —— —.-
D łu g  T y ro lu . 5 7 — 6 7 .5 0

n 3V*% —.— — ...
D iu g  S a l c b u r g *  ( r 3% 5 7 — 5 7 .5 0

„ 2  V,% — — _  —
D ł u g  Krainy « 2% £ 8 .2 5 £ 8 .7 5

„ 1%% —— ——
* .  S t m )  o b l i g .

za  10 0  z ł .  
.  1«® „ 
» WO „ 
„ 100 „ 
„ 100 „

2*z o/* /2  /O
P o  3%

// a  
2 ' 4 %
2 %

de m t-s ty kn ln .
. - . 1 6 . 5 0  2 7 .5 0  
. . . 2 2 ,5 0  2 3  —
■ . , £ 0 —  2 0 .5 0  
• . . 18.— 18.5(1
■ - . 16 .75  16 .26

T-. A k e y e .
(Z a  s z t u k ę . )

R an k u  n a r o d o w e g o  . . . 7 7 2 . —  7 7 4 . —  
in s t .  k r e d .  dla  han dlu  po

2 0 0  z ł .  w .  a ..........................  1 7 7  9 0  1 7 8 . 1 0
N i ż . - a u s t r .  to w .  e sk o m l .

po 5 0 0  z ł ..................................  6 0 1 . —  6 0 3 —
P ó l n . k o l . p o  10 6 0  z ł .  m. k. 1 8 8 0 .— 1 8 8 2  —  
T o w .  k e l e i  ż e l .  p ań stw  a po  

2 0 0  z ł .  ni. k .  c z y l i  5 0 0  Ir. 1S8 7 5  1 9 9  —  
K ol.  C e s .  E l ż b i e t y  poSOO zł.

m on. k o n w .   ......................  135 —  135  5 0
P o ł u d . - p ó ł n . - n ie m .  k o le i  

kom . po 2 0 0  z ł .  ni. k. . 1 1 9  5 9  12 0  „  
K o le i  C is y  po  S C O z ł .m .k .

po  140  z ł .  ( 7 0 % )  w p ła t y  1 4 7 . — 1 4 7__
P o łu d .  k o l e i  p a ń s t . ,  lomh.  

w e n .  i c e n tr a l . - w J o s k ie j  
k o le i  ż e l .  po 20 0  z ł.  « ’.a .  
c z y l i  6 0 9  £r. z  w p ła tą  
180  z ł .  ( 9 0 % )  . . . . 2 3 9  -  2 4 0 . —

Ko!.  Kar.  L u d .  p0 2 0 liz ł.
mor., k o n w ................................ 2 3 5  5 0  2 3 6  —

Kol. P r e s z b .  T y m .  I. e in is .
po 2 0 0  z ł .  m. k ......................... —  ____

dtto II. om ie .  poSOOzł. ib .k .  —  .__
K ole j  B u s t e h r a d z k a  po 

5 0 0  z ł .  m. k, . . . ! 7 1 0 . -  7 1 5 . —
K ołe j  A u s s i g ,  -  C iepl.  p-o

2 0 0  z ł  m. k ............................  2 4 0 . —  2 4 5 . —
Kol. B e r n .  R o s s .  z p i e r w 

s z e ń s t w e m  po £ 0 0  z ł.  
m e n .  I .c ń w ..............................
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po
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149. — 
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3 6 0 . —
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2 7 5 . -

Koł .  G r a c . - K o t !  
g ó rn .  po 2 0 0  z ł .  w  

A u s tr .  to w a r z .  ż eg l  
po 6 0 0  z ł .  m. k.

L lo y d a  w  T r y e ś e i e
5 0 0  zł.  m . k ....................

b iustu  ła ń c .  w' P e s z c i e
ót;(f z ł ,  ni. k ....................

T o w .  m ły n a  par .  w  W i e d
po 5 0 0 z ł .  w .  a .....................

P o w o ź ,  a u s tr .  T o w ’. g a z .  
po 2 0 9  z ł .  w .  u. . . . 

l i p r z y w i i .  c z e s k a  ko lej  z a 
ch od n ia  po 2 0 0  7.!. w .  a. 158  

B a n k u  a n g lo - a u s t r y a c k ic g o  
na 2 . 0  z l r .  (2 0  ft. s t e r . )  
z  W).łatą 3 0 %  . . . .

Lw o w s k o - c z e r u i o w .  kole j  
po 2 0 0  z ł .  w .  a. w s r e b r z e  
( 2 0  f. s . )  z  w p ła t a  2 5 %  . — .

ta. L i s t y  z a s t a w n e .
( z a  1 0 0  z ł.

B a n k u  ( 6 l e ,1 * r , 1 8 5 7 p o 6 %  — ~  
naród I i 0 l e l ' " 1 8 5 7 p o 5%  10 2 .5 0  103.

, '  j p r z e z n a c z o n e  d.> 
w "i- l l o s .  po 0 % . .

151  

4 4 6  

£2 6  

3 6 3  

4 5 0  

278,  

158  75

7 6 . -  7 6 .5 0

9 3 . 2 5  9 3 .5 0

88  9 5 -  

7 4 . - -

B a n k u  ( na 12 m.  5 %  ,
naród,  i p r z e z n .  do Uiso-  
w w .  a .  ( w a n i a  po 5%  . .
Gal . T o w .  k red .  w  w .  a.

po 4 % ......................................
W ę g i e r .  T o w a r ,  z i e m s k ie  

po * % ' ...................................... 8 ? .2 5

e>. @ b l % a c j c  z  p r c w e i a  
p J e r w s s i c ń s i i i  ; l ' B .

K o le j  E l ż b i e t y  po 5%  za
100  z ł .  m .  k .......................
d ot ło  d e l to  w  s r e b .  r.pr. 
za  1 0 0  z ł .  w .  a.  . . .

E m is .  z  r. 186 2  za 10 0  z ł .
w a l .  a u s t ..................................

T o w .  au s tr .  k o l .  p a ń s tw a
po 5 0 0  f r .................................

K o l .  L o in b .  w e n .  po 5 0 0  fr. 1 1 5 .—  
K ol .  p ó łn .  po 10 0  z ł .  m. k. 9 2 .2 5  
K ol.  pó łn .  p o  100 z ł .  w .  a.
K ol .  G ło g o .  po 10 0  z ł .  m. k 
T o w .  ż e g .  p a r .  na  L'an.

z a  1 0 0  z ł ,  m. k .....................
L lo y d a  za  1 0 0  z ł .  .  . .
C p r z y w .  c z e s k a  k o l .  zact i .  

po 3 0 0  z ł ,  w .  a .  ( w  s r e 
b r z e )  za 100  z ł .......................

P o łu d .  pó łn .  k o le j  kom . po
a  o/„ 7,a 190  7,t

9 9 . —  

8 7 . 7 5  

61 7 5  

1 1 5 .—
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7 5 . -  

8 5 ,7 5

I
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88 —
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25  
75

8 9 .7 5  9 0  —
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115
9 2
9 0
80,

9 5 . 5 0
9 1 . -

9 2  —

50

K o le j  ga l .  K aro la  L u d w ik a  
po 3:>0 zt. w .  a.  ( w  s r e b r z e )  
po 5 %  z a  1 9 0 z ł .  . . .

O I . o s y .

Inst .  k r e d  h a n d lu  po 
100  z ł .  w .  ą ,  . . .

T o r , . ż e g .  p a r .u a  pa
100  z ł .  m. k ...............................

P o ż .  T r y e .  po 100  z ł .  m !<.
n n po 5 0  z ł .  ni. k. 

P o ż y c z ,  m ia s ta  B u d y  po
4 0  z ł .  w .  a ...............................

E s t e r h a z e g o  po 4 0  z ł .  m. k.
S a ln ia  „ 4 0  ,.
P aU iego  „ 4 0  „ ,, '
C iaregu  „ 4 0  „ „
St .  G e n o is  „ 4 0  „
W i n d i s c h g r a l z a  2 0  z ł .  „ 
W a ld s t e in a  20 „
K e g l e r i c h a  10  „
F u n d a c y a  s zp i l .  A r c y k s i ę -  

c ia  R u d o l f a ......................

p icu .  to w a r .

9 7  2 5  9 3  _

( z a  )

i 2 4  5 0  1 2 5 . —

8 3
193.

47.

24.
9 7 .
2 9 .
2 4 .
2 4 .
£4 .
18.
16
12

50  84.
5 0  104
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— 24.i
—  9 6 .  
5 0  3(8
—  24
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2 5  21.

5 0

2 5
50
7 5

5 >
75  
7 i 
7 5 
75 
2 5

11.— I i.25
R e k s i e ,

( N a  3  m i e s i ą c e , )  
A m s te rd a m  za 100  z ł .  h o l .  9 8 . 5 0  98, 
A u g s b u r g  za  100  z ł .  w*, p. n .  9 8 . 4 0  2 8
B e r l in  7,a  1 0 0  ta l .........— ..  —
W r o c ł a w  z a  10 0  ta!.  . . — .—  —
F ra n k fu r t  z a  1 0 0 z ł .  w .  p . - n .  9 8 . 5 0  ItS 
G en u a  z a  10 0  l ir .  pieni . . — .—  —
H a m b u r g  z a  100  M . B .  . . 8 7  4 0  8 7
L ip s k  za  100  ta ! .........— , —  —
L iw u r n a  z a  100 lir .  to s k .  4 5 . 9 0  

116 6 9

70
40

4 i
116

6 9  

5 0

<:i>
70L o n d y n  za  10  ft . szt .

L u g d u n  z a  1 0 0  fr . . . . -------- -------------
M ed y o la a  z a  100  l ir .  w ł .  — -----------------
M arsy l ia  za  1 0 0  fr. . . .  4 6  10 4 6 . ‘n>
P a r y ż  z a  10 0  f r ......................  4 6 , 5 5  4 6  uO
P r a g a  z a  100  z ł .  w .  a.  . • __ —
T r y c s t  za  1 0 0  z ł .  w .  a .  .   . —  —
R  e n e c y a  z a  lOOzł. w .  a, . — .— -------

(3 1  d n i  pa o k a z a n iu . )

B u k a r e s z t  z a  100 p ias t .  w o ł .  -  —
K on s ta n ty n o p o l  z a  100  p ia s t .  tu r .  —

K u r s  w olst.
D ukaty  c e s .  m e n .  . 

dtto . p e łn e j  w a g i
K o r o n a ......................
2 0 f r a n k ó w k a  . . .
R o s y j s k i  im p e r y a ł  
T a l a r  z w i ą z k o w y  . 
t ir eb ro  . . . . . . .  1 1 6 . 2 5  1 1 6 .5 0
K u rs  k oron y  w  c k .  k a s a c h  1 3 z l .  5 0 c .

■f 54 5 63
ó  54 5  5 ”»

1 6 .0 5 1 6 . i -
9  4 0 9  42
9  6 0 9 6 2
1 .74 1 75

Odpowiedzialny Bedaktor A d o l f  R u d y ń s l i l . r;. k. galic. drukarni rządowej.


